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N asza Ocena... 


Zzgaubiliśmy 
Grunwald! 


Krótko przed znana wyprawa 
myślenicką inż. Doboszyńskiego, 
ukazał się w prasie krakowskiej 
artykuł, w którym resztki tzw. 
sanacji krzyczaty z rozpaczą 
„zgubiliśmy Naród“. 

Może się wydawać, że rzeczy- 
wiście pragnie się, zwłaszcza na- 
szej młodzieży, tak przedstawiać 
dzieje Polski, żeby nie wynosiły 
ze szkoły jasnego poglądu na 
prawdziwą historię Narodu. 

Pokutujące jeszcze do dziś re- 
formy: szkolne niesławnej pamię. 
Gi braci Jędreejewiceów sprawi- 
ły, że nąsae szkoła coraz mniej 
ma ducha polskiego, a za to co- 
raz więcej „ideologii państwo- 
wej“ („My pierwsza brygada!...) 
Jędrzejewicze wypędzili przecież 


go. Zastąpiono ich „polskimi“ 
tworami „Polaków“ 


Słonimskiego, Wittlina, Tuwima | 
(„Ranij karabinem w bruk uli- $ 
l poczęła. się wielkim zebraniem 


cy...) Oni stanowią dziś (ra- 
Rem e plagiatorami 
Akademii Literatury") 
literaturę... 


„polska“ 


stemu wypadki, fakty i osoby u- 
suwa się w cień, lecz w sposób 
zupełnie ordynarny fałszuje się 
historię Polski, 


Preykładów może trzeba? Się- 


gnijmy po nie, W jakim a obec- 
nie używanych podręczników hi- 
storycznych jest zgodnie 2 no- 
wymi odkryciami historycznymi 
przedstawiony przebieg powstań 
listopadowego i styczniowego (u- 
diat żydów i masonerii)? W ja- 
kim z podręceników historyca- 
myeh jest przedstawiona w praw- 


e „Polskiej J W 
a pełniony po brzegi 10000 lu- | 
| dzi, nie mógł jeszcze pomieścić 
A nauka historii? Tu nie tylko | wszystkich przybyłych na ze- 


; a 3) ; e. rzemawiali: 
niewygodne dla dzisiejszego sy- R Da : SE 


NARÓD MANIFESTUJE 


Gdy Stronnictwo Narodowe wzywa 


Czapiewski, ks. prałat Prądzyń 


Niedziela, 6 marca objawiła | 
Polsce oficjalnej i mieoficjalnej, i 
tej szarej i tej kolorowej, jaką | 
siłą są szeregi Stronnictwa Na 
rodowego. 

Manifestacje jakie się w dniu 
tym odbyły z powodu ohydnel 
i podłej zbrodni lubońskiej nie 
tylko pokazały tłumy kiikuna- 
sto - tysięczne członków i sym 
patyków Str. Narodowego (w 
Poznaniu w pochodzie i manife 
stacji pod pomnikiem Najśw. 


| Serca Jezusowego było ponad 


20 tysięcy ludzi, podobnie, ol- 
brzymie zebrania publiczne w 
Warszawie i Łodzi), ale prze- 
de wszystkim, co musiało ude- 
rzyć każdego obserwatora, to 
nadzwyczajna, samorzutna kar 


. a rT i ność i chętne podporządkowa- 
ze szkoły polskiej Sienkiewicza, E hie się sprawnemu kierownic- 
usunięto w cień Rostworowskie- $ t 

u- 8 
w rodzaju R 
a. będziemy rządzić Polską. 


W. Poznaniu manifestacja roz 


w cyrku „Olimpia“ który wy- 


kol. red. 
PR świetle noe > ATEON w 
dziejach Polski? Kogo z nas u- 
czono w szkole, że traktat wer- 
salski, przywracający Polsce nie 
podległość, podpisał? Roman 
Dmowski, Kto z nas w ogóle sty- 
szał coś o Dmowskim na ławie 


| 
wu 
Tak, jak rządzimy się sobą, 
szkolnej; a jeżeli słyszał, to czy 


co innego, niż oszczerstwa i o- 
belgi? 
Podczas dyskusji sejmowej 


nad budżetem Ministerstwa O- 
światy sanacyjny pos. Hoffman 
zauważył, że z podręczników 


ski jako delegat ks. prymasa 
Hlonda, oraz kol. Wardejn. Po 
zebraniu utworzył się pochód, 
którego czoło, gdy już było 
pod pomnikiem Wdzięczności, 
reszta pochodu ciągnęła się po 
przez $w. Marcin, Fr. Rataj- 
czaka, Fredry, aż po most tea- 
tralny. Pod pomnikiem wygło- 
sił kilka słów do zebranych i 
odczytał modlitwę o Wielką 
Polskę ks. Jakubczak, poczem 
kol. dr. Wróbel zakończył ma- 
nifestację po odśpiewaniu „,„Bo- 


że coś Polskę“ i Hymnu 
Młodych“. 
Poznań, Warszawa i Łódź 


we wspaniałych manifestacjach 
nie tylko  zadokumentowały 
liczbę i siłę Stronnictwa Naro- 
dowego, ale ponadto wszędzie 
tam podkreślano z mocą i od- 
powiedzialnością, że fakt za- 
mordowania księdza przez ko- 
mumistę nie jest odosobnionym, 
nadzwyczajnym zdarzeniem, 
ale że wyrasta on ze zbrodni- 
czej działalności żydostwa i so 
cializmu w Polsce, 


Social - komuna, która jest 
armią najemników żydowskich 
dla podboju Polski, będzie 
starta — siłą entuzjazmu — od 
wagą jasnych koszul. 


Bija się z żydami | policją 


Pikietowanie nie daje spokoj 
nie spocząć naszym władzom: 
sądowi i policji, no a naturalnie 
także i żydom. Odbywa się 
właśnie w Czórnkowie proces 
o zajścia między pikietującymni 
członkami S. N. a pachołkami 
żydowskimi, jakie były 14 gru- 
dnia 37 r. Naturalnie w całą tą 


+. WWO a ies wftnieszała się noticia; 


szkolnych zginął ostatnio... Grun- 
wald! Jeden z wielkich bohater- 
skich czynów wojennych nasze- 
go Narodu, jeden z stawnych na 
caty świat wypadków ukrócenia 


buty prusko - krzyżackiej... zgi 
nat w naszej historii... Czy mo- 
że dlatego, by mnie  „draźnić” 


Niemców i pana Goeringa, przy- 
jeżdżającego do nas na polowa- 
mia? Czy też może ci, którzy ten 
Grunwald świadomie zgubili, są 
tak wielkimi przeciwnikami woj- 
ny? 


| która, jak mówi akt oskarżenia 
i usiłowała rozproszyć tłum — 
| składający się z 1000 osób. — 
W wyniku tych manifesta- 
cvj i zajść, pobito kilku najem- 
ników wystawionych przez ży 
dów, oskarżono 19 narodow- 
ców, w tym 2 członkinie S. N 
Dalszy ciąg procesu odroczo- 
no. 


się pewnie — jakie byty powody 
usuniecia z naszej historii styn- 
nego zwycięstwa pod Grunwal- 
dem. Jedno jest pewne: zgubi- 
liśmy Grunwald, — a zanosi się 
że możemy zgubić zwy- 
Choci- 


EE Nie wiemy i nie dowiemy 


na to, 
cięstwo pod Wiedniem, 
mem, Kircholmem itd. 
Chyba... Chyba, że tak, jak w 
czasach niewoli, prawdy o histo- 
rii Polski będziemy się uczyli 
po domach.. 
(j. pat.) 


Sir. Ó 
U siebie 
Kupiec 
zydzi 
łtapacze | 


Idę na ul. Wroniecką, w sam f 
środek żydowszczyzny w Po- 
znaniu, aby porozmawiać z je- | 
dnym z nielicznych 
ców polskich — członkiem Str. p 
Narodowego. 

Zaczynam od pytania, które § 
tasuwa mi się gdy widzę do- } 
koła żydowskie twarze zadaj 
drzwiami składów. 

— Czy nie odczuwa kolega 4 
bliskości sąsiedztwa z żydami? 

— Na ogół nie — pada od- § 


tam kup- $ 


powiedź. — Przeszkadzają ie- | 
dynie łapacze żydowscy. Jestj 
ich na tym odcinku około 12. 
Przeprowadzają oni klienta ty- 
łem do składu żydowskiego. 
Wzamian za to otrzymują pro- 
wizję od sprzedanej sztuki. 

— Jak wygląda kalkulacja 
cen u żyda? Słyszałem, że lu- 
dzie chodzą do nich kupować, 
bo taniej, bo więcej opuszczą. 

I tu dowiaduję się smutnej 
tzeczy. yd bowiem płaszcz, 
który! kosztuje 45 zł zaceni na 
120 zł. Gdy. nabywca będzie 
się handłował da mu rabat, 
później cenę obniży kierownik, 
tak, 
który kosztowa! 45 zł, otrzy» | 
muje klient za 60 zł, zadowo- | 
lony, że tyle utargował. Smut- R 
ne jest to, że podobną kalkula- Ę 
cię stosują i kupcy — Polacy. $ 

Jest jeszcze druga przyczy- | 
na, dla której żydzi 
niej sprzedawać. I tu mój roz- | 
mówca przynosi płaszcz wy- $ 
konany wi firmie żydowskiej. 
Po bliższym przyjrzeniu oka- 
"zuje się, że podszewka przy- | 
szyta jest maszyną zamiast 
recznie (oszczędność na cza- | 
sie), płaszcz nie ma sztywne- | 
go płótna. Materiał jest wy- 
smarowany z lewej strony my $ 
dłem, przyprasowany gorącym 
żelazkiem tak, iż od pierwsze- 
go deszczu traci swoią sztyw- 
ność. 

Do żyda chodzą kupować 
przede wszystkim urzędnicy i 
chłopi ze wsi. Niedalej jak dzi- 
siaj przed godziną 9-tą rano 
wychodził już policjant z pacz 
ką ze sklepu żydowskiego. 

Dużo właścicieli domów z 
powodu wydzierżawienia mie- 
szkania żydom ponosi winę za 
rozszerzenie się żydowskich 
składów. 

— A jaki był dotychczaso- 
wy efekt pikietowania ? 

— Wspaniały! Dzięki pikie- 
tom, dzięki akcji uświadamia- 
nia Polaków, ebrót ze Złotej 
Niedzieli ubiegłego roku był 
dużo większy niż obrót 
-toku 1936. 


mogą ta- $ 


KŁ. E 


[Miało 


k — to Witosowcy, 


że ostatecznie płaszcz, B 


| szpanii 


jczy wspólna 
i cji“. 
| Str. Narodowe za to, że... wal 


Kongres ludowców z dn. 27. 


| JI. odbył się w zamkniętym i 
| ścisłym składzie, to też wiado- 
N mości o nim i o przebiegu o0- 
Í brad można czerpać jedynie z 
| prasy i komunikatów Str. Lu- 
H dowego. Wiemy tylko tyle, że 


miało być 1500 delegatów, a 
zjechało tylko 600, czyli trzy 


| razy mniej. 


Zanim przystąpimy do omó- 


$ wienia wyniku obrad trzeba 
g sobie zdać sprawę, jakie kie- 
| runki zaznaczają się w Str. Lu 
RE dowym. Jest ich 3. Pierwszy 


Piastowcy, 
jest to kierunek najbardziej u- 
miarkowany. Drugi to grupa 
b. Wyzwoleńców z p. Thugut- 
tem i Gralińskim, znana ze 


swych radykalnych — skraj- 
nych haseł i wrogiego nasta- 
wienia do kościoła. Trzecia 


grupa to Wici, organizacja mło 
dzieży. Jak wykazał jesienny 
kongres tej organizacji, domi- 
nują tam wpływy komunisty- 
czne, szczególniej w grupie 
łódzkiej i małopolskiej, 
Przebieg kongresu wykazał, 


że wśród kierownictwa ludow 
ców przeważają te czynniki, 


| które wzorem Francji, czy Hi- 


usiłują stworzyć w 
Polsce szeroki „Front ludowy“ 
który pod hasłem walki o „de- 


mokrację* będzie zwalczał 


| ruch narodowy. W uchwałach 
| kongresu były b. częste słowa 


uznania pod adresem P. P. S. 
z jednej strony i Stronnictwa 
Pracy z drugiej strony, gdyż 
wszystkie te ugrupowania łą- 
idea „demokra- 
Zaatakowano natomiast 


| czy z żydami, zamiast walczyć 
|..0 „demokrację“. W tym sa- 
= mym kierunku 


szły uchwały 
dotyczące polityki zagranicz- 
nej. Kongres zaleca oficjalnej 
polityce polskiej, Ścisłe zbliże- 
nie z państwami „demokratycz 
nymi“ a więc z Czechosłowa- 
cią, Anglią i Francją. 


W kwestii żydowskiej tak 
palącej dla przeludnienia wsi 
polskiej kongres wypowiedział 
się bardzo ogólnie, mówiąc, że 
kwestię żydowską trzeba roz- 
wiązać zapomocą emigracji. 

Jak z tego widzimy w u- 
chwałach Kongresu przebija 
wyrażna dążność stworzenia 
w Polsce szerokiego  „irontu 
demokratycznego” od P. P. S 
poprzez ludowców do Stron- 
nictwa Pracy włacznie, Kje- 
rownictwo tego frontu objęliby 


Z 4 wypróbowani „demokraci“ z 


pod znaku kielni i cyrkla czy 
też poprostu z Nalewek. Cały 


O 


or S 


ten „front“ miałby przede 
wszystkim za zadanie w imię 
„demokracii“ bronić praw o- 
bywatela polskiego pochodze- 
nia żydowskiego przed endec- 
kim chuligaństwem. Znamy się 
na tym. Chłop polski, nawet 
ten ze Stron. Ludowego zna 
dziś dokładnie niebezpieczeń- 


Chonlebna inicjutywa Leszna 


(Leszno, kor. wł.). Bolączką 
ogólną na terenie naszego mia- 
sta było postępowanie poważ- 
nej części szewców, którzy po 
mimo wielokrotnych upomnień. 
pikietowania i ogłaszania w 
dwutygodniku „Osa“ robili za- 
kupy skóry i przyborów szew 
skich w składach żydowskich, 
których w KFesznie jest aż czte 
ry, omijając składy polskie z 
tymi artykułami. 


Aby przekonać się, co jest 
powodem ich niepatriotyczne- 
go postępowania, Wydział Go- 
spodarczy S. N. zaprosił za- 
rząd cechu szewskiego i trzech 
miejscowych właścicieli skła- 
dów skór i przyborów szew- 
skich - Polaków do sekretariatu 
S. N. na konierencję celem wy- 
jaśnienia tej tak draźliwej spra 


EE R ŻE TAA R A 
g 
yi 


Nic dziwnego, że się nie WYNOSZĄ 


W Krakowie zdarzył się wy- 
padek znakomicie charaktery- 
zujący nasze obecne stosumki. 
Odmawiano tam przez czas 
dłuższy zatwierdzenia Kasy 
Bezprocentowej na tej zasa- 
dzie, że istnieją tam już dwie 
inne polskie Kasy Bezprocen- 
towe, a więc władze państwo- 
we nie mogą dopuścić do pow 
stania trzeciej. A tymczasem 
żydowskich Kas Bezprocento- 
wych istnieje w Krakowie — 
bez żadnych przeszkód aż o- 
siemnaście! Żydom wolno jest 
mieć w polskim mieście 18 


Kas Bezprocentowych, ale Po-' 


lakom w tymże mieście wolno 
ich mieć najwyżej dwie! 

A tymczasem — cóż to są 
Kasy Bezprocentowe? — Ka- 
sy Bezprocentowe, to są pla- 
cówki, mające na celu popie- 
ranie drobnego handlu i drob- 
nej wytwórczości, — ułatwia- 
nie im bytu. 

Kasy. Bezprocentowe ży- 
dowskie służą do tego, by u- 
łatwiać żydowskiemu sklepika- 
rzowi walkę ze sklepikarzemi 
straganiarzem Polakiem, by u- 


być 1500 było 600 


Po Kongresie ludowców 


stwo żydowskie i konieczność 
walki z nim. Dlatego nie nale- 
ży łączyć poglądów kierownic 
twa Ludowców z p. Ratajem 
Ra czele, z prądami jakie nurtu 
ją dziś masy chłopskie. Bo te 
są coraz bardziei antyżydow: 
skie i coraz bardziej, w istocie | 
swej, narodowe. 


wy. Po dwukrotnych zebra- | 
niach, za pośrednictwem ref. 
gospodarczego kol. Draheima, 
przyszło do porozumienia po- | 
między szewcami i skónnikami. 
Szewcy zobowiązali się robić 
zallupyv wyłącznie w składach 
polskich pod warunkiem, że o- 
trzyniają towar po tej samej) : 
cenie jak w składach żydowe|. 
skich a otrzymają wszelki to-| 


war, jaki będą potrzebowali. 
Na warunki te skóthicy się. 
zgodzili, 


Za przykładem Leszna pój- 
dą inne miasta Wielkopolski w 
dążeniu do odrzucania wszel- 
kiego pośrednictwa żydowskie: 
go. Polski rzemieślnik do pol-t, 
skiego hurtownika, a ten tylko! 
do polskiej fabryki. Do tego 
dojdziemy! 


1 
możliwiać mu zwalczanie ros 
dzącego się handlu polskiego. 


Jeżeli odmawia się zatwier* 
dżenia statutów Kas Bezpro* 
centowych polskich, a równo- 
cześnie pozwala się na maso⁄ļ 
wy rozrost Kas Bezprocento*| ` 
wych żydowskich, — jeśli chce 
się między kasami polskimi 4 
żydowskimi utrzymać krakow 
ski stosunek 2 na 18,. lub w 
każdym razie stosunek zbliżo*| 
my, to co to oznacza? | 

Chyba tylko że się chce off 
chronić troskliwą opieką hans] 
del żydowski, | 
TETEE 


Żydzi wieją 


, Miasteczko Mnich w pow”! 
kieleckim po całorocznej sy* 
setmatycznej akcji odżydzenio* 
wej doprowadziło do tego, że 
jarmarki i targi w Mnichu ode] 


W dziennikach krajowych z 
ostatnich tygodni często czy- 
tamy o wykryciu „jaczejek* 
komumistycznych czy: to w 0- 
brębie związków zawodowych 
czy to na terenie fabryk, a na- 
wet wśród młodzieży szkolnej. 
Koniec tych wykryć rozgry- 
wa się w sądzie: wysokie są 
kary za wywrotową dziąła!- 
rość zagrażającą ładowi i bez 
pieczeństwu publicznemu a po 
wielu latach opuszczają mury 
więzienia ludzie okryci hańbą 
komunizmu. 

Tych skazańców można po- 
dzielić na dwie grupy: Pierwsi 
to ci, którzy zawodowo „upra- 
wiają* komunizm — do nich 
należą zazwyczaj żydzi; dru- 
dzy okłamani przez agitato- 
rów Kominternu idealnie wy- 
obrażają sobie państwo urzą- 
dzone według zasad komuni- 
stycznych i idą naoślep za ha- 


` słami wywrotowyrmi, 


W głowie żyda poczęty 


Twórcą komunizmu jest żyd 
potomek  rabinicznej rodziny, 
Karol Marx - Morduchaj uro- 
dzony w 1818 r. w Trewirze. 

W r. 1848 wy- 
daje Marx wraz ze swym przy 
jacielem  Engelsem „Manifest 
komunistyczny“, który wkrót- 
ce rozszedł się szeroko pa 
świecie. W 1864 r. powstaje 
Międzynarodowe Stowarzysze 
nie Robotników (I. Międzyna- 
rodówka) dla której Marx u- 
klada manifest i statut. 

Organizacja ta przechodziła 
różne koleje tworzyły się od- 
łamy mniej lub więcej skrajne: 
tak powstała II. Międzynaro- 
dówka, która do dziś skupia 
organizacje socjalistyczne 
wszystkich krajów oraz III. 
Międzynarodówka, grupująca 
w swych szeregach komuni- 
stów całego Świata. Ostatnio 
miezadówolony z rządów Sta- 
lina dawny wódz rewolucji 
bolszewickiej, przebywający o 
becnie na wygnaniu, Lew Bron 
stein - Trocki założył IV. Mię- 
dzynarodówkę, — zespalającą 
przeważnie komunistów — ży- 
dów. 


Precz z narodem. 

Zarówno socjalizm jak i ko- 
munizm są ruchami międzyna- 
rodowymi. Hasło socjalistów 
i komunistów:  „proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się“ 
przekreślają poczucie przyna- 
leżności narodowej, starają się 
zniszczyć miłość swego naro- 
du dla służby międzymarodo- 
wemu proletariatowi. Budują 
one nà mienawiści klasy pra- 
cującej do kl. posiadającej każ- 


K OM U 


Posłuchajmy, co mówi o tym | 


pisarz Andrzej Gide, wybitny M nie profesorowie płacą te strasz- 
iakimkol- | ne „koszty rewolucji” = płacą je 
nawet w k przede wszystkim chłopi. To oni 
Ń zdychają milionami i dziesiątka- 


lie S i ich duch | 
Niemczech hitlerowskich | ione deb je leus 


dy kto cokolwiek posiada już 
jest burżujem, trzeba go więc 
zniszczyć. Zarówno socjalizm 
jak i komunizm nie pozwalają 
robotnikowi marzyć o swoim, 
chociażby! najmniejszym War- 
sztacie. Wszystko należy do 
państwa, a człowiek jest tylko 
lepiej lub gorzej, a nawet czę- 
sot wcale nie opłacanym urzęd 
nikiem państwowym, 

Socjal - komunizm znosi ka- 
pitalizm prywatny, zamienia 
go jednak na państwowy. sku- 
pia bowiem w ręku rządu ol- 
brzymie tereny ziemi i Wszy- 
stkie większe fabryki. 

Jaka płynie z tego korzyść 
dla robotnika? Żadna; system 
ten zachowuje bowiem nadal 
rządy wielkich prezesów i dy- 
rektorów, zachowuje bezdom- 
ne masy pełniące ciężką pra- 
ce w biurach i fabrykach. Do- 
brze powodzi się tylko tym, 
którzy są na samej górze. 


Nędza 150 milionów. 
Obalenie ustroju kapitali- 
stycznego widzi komunizm w 
krwawym przewrocie, po któ- 
rym nastąpi nowy porządek 
oparty na zasadach Marxa. To 
też pod koniec wojny, świato- 
wej obserwujemy prawie wc 
wszystkich państwach Europy 
rewolucje komunistyczne. It 
tak w. Rosji rewolucja Levina, 
w 1919 r. w Berlinie rewolu- 
cia komunistyczna  żydówki 
Róży Luksemburg i żyda Lieb- 
knechta, w Austrii Friedlande- 
ra i Steinhandta. na Węgrzech 
Rosja. przekształcona na 
Związek Socjalistycznych Re- 
publik Rad,’ jest dla nas przy- 
kładem, jak wygląda doktryna 
komunistyczna wcielona w ży 
cie, Tzw. „dyktatura proleta- 
riatu* a więc dyktatura mas 
robotniczych i chłopskich prze 
rodziła się w dyktaturę Stali- 
ma i komisarzy bolszewickich 
nad proletariatem. : 


E a 


francuski komunista: 
„Watpię czy o 
wiek innym kraju 


jest mniej wolny, więcej gnę- 
biony, 


nów ludzi“ 
Bogu bluźnią. 


Jest też w Rosji prowadzo- į 


na straszna propaganda anty- 


religijna. W każdym większym | 


mieście-są muzea antyreligij- 
ne. mieszczące się zazwyczaj 
w kościołach np. w Leningra- 
dzie, w katedrze Św. Izaaka. 
W jednym z takich muzeów 
spotkał wyżej wspomniany Gi- 
de posąg Chrystusa z charak- 
terystycznym podpisem: „O- 
sobistość legendarna. która ni- 
gdy mie istniała“. 


“Polska pod obstrzałem. 


Rosja jest dziś miejscem wy § 
padowym agitatorów komuni- | zuje na to, że kapitaliści. żydow- 
stycznych; stąd po przeszko- R 
leniu wyjeżdżają w Świat wy- | 
siejąc, | 
gdzie tylko się da nienawiść $ 


słannicy  kominternu, 


wzywając do walki 
z kościołem. 


klasową, 
z faszyzmem i 


Polska oddawna znajdowała | 
się pod obstrzałem tej propa- Ń 
gandy, która ostatnio wzrosła | 
na sile, a dowodem są coraz | 
częstsze procesy komumistycz- 
bo | 


ne, przy czym większość, 
ponad 90 proc. oskarżonych o 
przynależność do komunizmu, 
stanowią żydzi. 

. Dziś możemy za- 
obserwować u nas to, co była 
na początku w Hiszpanii. W 
krakowskiej Radzie Miejskiej 
radny socjalista Drobner na- 
woływał do palenia kościołów, 
a teraz słanatyzowany komu- 
nista zabija kapłana w koście- 
le, 


Podpalacze świata 


Ohydny mord w Luboniu zmu- | 
sił nas do przejrzenia się meto- 
dom komunizmu. 'I, patrząc w 
przeszłość, przyznać musimy, że 
najważniejszym środkiem dzia- 
łania Kominternu jest zbrodnia. 
Oto długa lista „wyczynów“ ko- 
muniamu: 

1917 — Rewolucja w Rosji prey- 
płaciła życiem 12.000.600 ludzi, 
uśmierconych przez komuni- 
stów. 

1918 — W Jekaterynburgu żydzi: 
Jakób Mojżesz Świerdłow, — 
Chaim Goloszczekin i Jakób 
Jurowski ' zamordowali cara 


Mikołaja II, jego żonę, następ- 
cę tronu i cztery córki. Na 
cześć Świerdłowa miasto Jeka- 
terynburg przemianowano na 
Świerdłowsk. 

1919 — Za okupacji bolszewików 
na Łotwie rozstrzelano w Mi- 
tawie 351 duchownych i w Ry- 
dze 284. 

1919 — Rewolucja na Węgrzech 
pod wodzą żyda Arona Cohna, 
zwanego Bela Kunem pocią- 
gnęła śmierć 34.000 ludzi, w tym 
120 duchownych. 

1921 — Zamordowanie  hiszpań- 

skiego premiera Eduardo Dato. 


teroryzowany i ujatz- | 
miony niż w Rosji sowieckiej. | 
Dyktatura proletariatu to naj- $ 


straszniejsza niewola 150 milio | ć $ 
j koncentracyjnych ; 
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| UZUPEŁNIAJMY 


WIEDZĘ _POLITYCZN 


Chiop ginie w Rosii. 
Nie obywatele, nie fabrykanci, 


M bozów koncentracyjnych i usta- 
| wy o „świętej socjalistycznej wła 


sności”, 
Sołoniewicz: „Rosja w obozach 


Marx. 
(O Marxie mówi się przede 
wszystkim jako o ekonomiście. 
Mózg tego, przeznaczonego do 


| niebylejakiej roli, syna rodu ra- 
| binów, dziedziczący trening po- 


koleń na subtelnościach Talmu- 
du, wyprodukował „Kapitał“. — 
Książkę, kunsztownie, a bez sty- 
lu zbudowaną, niezdarnie napi- 
saną i niezdarnymi ozdobioną 
dowcipami... 

Dmowski — Przewrót, str. 381. 


Żyd — kapitalista i komunista 

Żydzi odgrywają pierwszorzęd- 
ną rolę i w kapitaliźmie i w 
marksiźmie. Wiele danych wska- 


scy na Zachodzie ułatwiali zwy- 
cięstwo rewolucji 'bolszewiekiej 
w Rosji, jak i na to, że ta rewo- 
lucja inaczej obeszła się z kapi- 
talistami żydami, niż z nieżyda- 
mi. 

"Tamże. 

Komunizm — narzędziem 
Bolszewii. 

„Nikogo nie trzeba przekony- 
wać jak dalece cele wojującego 
komunizmu mijają się z celami 
narodu i państwa polskiego. — 
„Piętnaście lat walki komuni- 
stycznej Partii Polskiej — mó- 
wił jeden z jej przywódców — to 
walka w obronie Z. 5. S. R. oj- 
czyzny proletariatu międzynaro- 
dowego, której granie musi bro- 
nić przede wszystkim proletariat 
polski.“ : 


Broszura „Precz z komuną“ — 
cena 10 gr. 


1922 — Bela Kun uśmierza na 
Krymie powstanie. Przy pomo- 
cy karabinów maszynowych 
roestrzeliwuje 70000 ludzi. 

1925 — Zamach na prochownię w 
Warszawie. 

Wysadzenie katedry w Sofii — 
ofiar 810. 

1927 — Wysadzenie klasztoru św. 
Symeona w Moskwie na cześć 
Lenina!!! 

1933 — Porwanie gen. Kutiepowa 
wodza rosyjskiej emigracji. 
1935 — Zamordowamie króla Ju- 
gosławii Aleksandra ti min. 
spr. zagr. Francji Barthou. 
1937 — Roestrzelanie 3300 wyż- 
szych urzędników w Sowietach. 

Oto bilans komunismu! 
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Polska aby żyć = 


musi zwyciężać 


Jeżeli spojrzymy w prze- 
szłość naszego narodu zdziwi 
nas pewne zjawisko historycz- 
ne. Do pewnego okresu — ści- 
ślej do Sasów — Polska była 
mocarstwem i dyktowała wa- 
runki swym sąsiadom. Później 
zaczyna potęga Polski upadać 
i wreszcie sąsiedzi nasi, do- 
tąd lojalni i spokojni dzielą 
nasz kraj na 3 części w tzw. 
tozbiorach. Polska przestaje 
istnieć ! 

Dlaczego? 

Czytajmy historię. W ciągu 
chociażby stu lat — od 1600— 
1700 roku Polska prowadzi 16 
wojen, Tacy wodzowie jak 
Czarniecki, Rewera - Potocki, 
Koniecpolski, Jarema Wiśnio- 


wiecki, Żółkiewski, Chodkie- 
wicz, Sobieski — zwyciężali 
Szwedów Moskali, Tatarów, 


Turków, Kozactwo, Niemców, 
Węgrów, Rusinów... 


Tak wiekopomne zwycię- 


stwa odniosła Polska wówczas 
jak zwycięstwa pod Berestecz 


Pamiętamy ! 


Nie wszyscy Polacy žyja na 
ziemiach polskich, ale co waż- 
niejsze, że poza granicami nasze- 
go państwa jest jeszcze wiele 
miast i wsi, które wskutek pol- 
skiego charakteru ich ludności i 
wskutek odwiecznego ciążenia 
gospodarczego i kulturalnego ku 
Polsce — muszą być nasze! 

Na ziemiach tych toczy się za- 
ciekła, krwawa nieraz, walka © 
język, o szkołę, o duszę każdą. 
W 1933 r. wczasie wyborów na 
Mazurach, w Prusiech W schod- 
mich, wyciągnięto z wiecu pol- 
skiego działacza — Linkę i zatłu 
czono pałkami, a drugiego Zien- 
tare pobito do krwi, tak że dwa 
miesiące leżał w domu. Mimo to 
Ziętara nie ugiał się i kiedy mu 
później, w czasie wyborów nau- 
myślnie niestemplowane kartki 
wyborcze podkładano, żeby głos 
jego i całej rodziny unieważnić, 
natychmiast doniósł o tym do 
związku Polaków, skarżąc się na 
oszukańcze metody komisji wy- 
borczej. Ale sprawiedliwość nie- 
miecka poszła inna droga 
przewodniczący tej komisji wójt 
Centka zaskarżył Zientarę o po- 
twarz i fałszywe oskarżenie. Se- 
dzia skazał Zientarę na 14 dni. 

Fakt ten, jeden z tysięcy, — 
świadczy o nieusiępliwej, mazur- 
sko - polskiej woli. 


ra NAND RE e Z EEE ET NN 


O EO A W Z ra z e a e 
z 


| kiem, 


Chocimem. Szkłowem, | 
Gdańskiem, Kirchholmem, 
Pskowem, Warszawą, Podat. 
cami i wreszcie pod Wied- 
niem!!! 

Polacy wówczas nie bali się 
wojen, walczyli i zwyciężali! 

Skoro jednak zarzuciła Pol- 
ska taktykę walki zdobywczej, 
a zaczęła się tylko bronić, za- 
częła ufać zbytnio paktom i 
przymierzom, ślepo słuchać 
podszeptów obcych, wówczas 
rozpoczął się nasz zmierzch. 

I dopiero w latach wojny 
światowej gdy wszystko posta 
wiliśmmy na kartę i za wszelką 
cenę chcieliśmy zwyciężyć — 
Polska stała się niepodległą. 

To mówi historia maszego 
narodu. 

Dziś podobna jest sytuacja. 
Wierzymy w pakty i przymie- 
rza, jedni chcą trwać przy 
NadkzEch. drudzy przy Fran- 
cji — a któż twierdzi, że Pol- 
ska powinna opierać się głów: 
nie na Polsce, czyli na swojej 
zwycięskiej idei, idei narodo- 
wej. 

Nie naszemu narodowi, któ- 
rv tysiąclecie swej historii wy 


żaden naród w chwałe nie do- 


równa — iść w czyimś ogonie, 
sluchać rozkazów innych. 


musi swa jmocarstwową ideę 
| nieść w państwa sąsiednie, mi. 
s; zmusić świat do uznania nas 
za jedno z państw, które decy- 
duje o losach Europy i cywili- 
zacji łacińskiej. 


W naporze z wschodu i za- i 
strony FB ,, ; a: 
: pa " B stów bez różnicy narodowości i 
| i komu- K * A à ; 
R tema a eaa u l przekonań politycznych jednoczy 
> giel 7 Mi zjednacza — jeden wielki cel — 
walka przeciwko faszyzmowi, ra- ' 


A sizmowi i antysemityzmowi. 


chodu, gdy z jednej 


simy odnaleźć w sobie 
własną, która zapewni 
moc i bezpieczeństwo. 


Nie wierzmy mdłym pacyfi- | 1 
z narodowych brygad, a szczegól- 


stom, deklamującym o pokoju! 
Polska aby żyć, musi zwycię= 
żać. 

Nasza idea zdobywcza musi 


być zgodna z duchem narodu, | + te 
faszyzmowi. 


Środkowa Europa oczekuje | 


musi być narodową, 


na nasz zwycięski marsz. Ale 


o tym innym razem pomówi-Ę 
my, innym razem przyjrzymy § gotowi 
| szych kilkaset tysięcy „bojowych 


| ochotników”. 


Się naszym sąsiadom. 


Dziś powtarzamy — Polska | 


idea narodowa musi być mo- 
carstwową i zdobywczą. 
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Z bolszewickiej mordowni 


Lud rosyjski nie może na- 
rzekać na brak silnych wra- 
żeń. Chociaż głodno i chłodno, 
ale krwawo! Tydzień temu 
rozpoczął się nowy. proces z 
serii: „trzeba wytępić sore 
krwiożerczych psów, które 
dążą do rozczłonkowania Bol- 
szewii i obalenia ustroju ko- 
munistycznego, są szpiegami, 
szkodnikami“ itd. Z ważniej- 
szych oskarżonych można wy 
liczyć: Jagodę (szefa G. P. U. 
czyli urzędu tępiącego kontrre- 
wolucię) — niósł wilk, ponieśli 
i wilka, dalej Bucharina (na- 


czelnego redaktora głównego 
organu komunistycznego — l- 
zwiestji) oraz Rakowskiego (b. 
ambasadora Z. S. S. R. w Pa- 
ryżu). Razem 20 sztuk. 


a tylko jeden 
bował przez ieden dzień opo- 
zycji, ale po nocy, 
dzień już mu się odechciało! 
Wszystkim oskarżonym gro 
zi kara Śmierci, która 
prawda jest 


kach czerwonej Rosji. 


Ostrożnie ! 


Nie bardzo jakoś możemy u- 
wierzyć w wiadomość, którą nam 
podaje PA'T., że wróciły z Rosji 
trzy rodziny polskie, wydalone 
rzekomo dlatego, bo bolszewicy 
chcą się pozbyć wszystkich cu- 
dzoziemców, a przede wszystkim 
Polaków. 

Czy nie jest to jeszcze jedna 


gra Kominternu, który chce mieć | 
wiernych wykonawców swojego | 


planu zbrodniczego i dlatego wy 
syła pod pozorem wydalenia ko- 
munistów - cudzoziemców? 


IPamiętajmy, 
boński też przyjechał bezpośred- 
nio z czerwonej Rosji. 


a wonej 
; z H polski“ 
Polska musi być zdobywczą, $ 


ideę | 
nanı | 


Pol- ż 
pełnił zwycięstwem, któremu | Ska aby żyć, musi zwyciężać. | 


É curopejskich kryzys 


| zujący na to, 


cosi mniej się jeszcze nie skończył. A 


wybawieniem R 


Gd życia w upiornych warun- 8 >, : Rh 
M p ych Ñ sać o kryzysie, a nam socjaliści 


i i ludowcy bębnią ciągle, że w de- 
R mokracji jest wolność słowa. 


Ste świata... 


Żydzi — ochotnicy. hiszpańscy. 

(Wychodzący w języku polskim 
organ polskich ochotników czer- 
Hiszpanii pt. „Ochotnik 
ogłasza odezwę do towa- 
rzyszy, ochotników żydowskich 
Piszą tam dosłownie: 


„Dzisiaj z dniem 12. 12. 37 roku 
przybywa do naszej sławnej ro- 
dziny bojowników antyfaszystow 
skich kompania żydowska imie- 
nia Naftali Botwina. 


...Nas wszystkich antyfaszy- 


.. Wsród ochotników między- 


nie brygady Dąbrowskiego, ży: 
dowscy ochotnicy wyróżnili się 
swoją śmiałością, bojowością i 
poświęceniem w walce przeciwko 


Winszujemy wojskom ezerwo- 


| nym nowego i tak cennego na- 
bytku, w miarę zapotrzebowania | 


jesteśmy przesłać dal- 


(Nawet bez zwrotu 
kosztów podróży). 


W Ameryce kryzys zakazany. 

O ile w całym szeregu krajów 
(upadek. 
nędza gospodarcza)  jakgdyby 
przyciehł, o tyle w Ameryce do- 
piero teraz rozpoczyna się na 
dobre. W Stanach Zjednoczonych 


M słowa tego nie wolno wymawiać. 


Wolno co najwyżej stwierdzić, że 
jest pogorszenie gospodarcze, al: 
bo zastój. Jednakże zagraniczni 


H obserwatorzy stwierdzają, że A- 


| meryka gwałtownie biednieje. Na 


Naturalnie wszyscy od razti | przestrzeni 5 miesięcy, od sierp- 


do wszystkiego się przyznali, d nią 1937 r. 


Krestiński pró- | wskaźnik wytwórczości przemy- 
- | słowej spadł z 117 do 84. 
na drugi 


do grudnia 1987 e. 


Przykład bijący w oczy, wska- 
że kryzys bynaj- 


przy tym patrzcie! W demokra- 
tycznym państwie nie wolno pi- 


Front Ludowy zbroi 
rebeliantów. 


W ciągu trzech dni — 4,5i6 
lutego br. Francja zasilała woj- 


| ska czerwone w Hiszpanii nastę- 
g pującym materiałem wojennym: 
; 100 wagonów armat i tanków, 2 
| auta ciężarowe, 10 platform, każ- 
że morderca lu- § 


da po 10 ton amunicji i na okre- 


g cie greckim 600 ton materiału wo 
H jennego. 


Jookoła bezwład lub anarchja 


A 


Czytamy wiadomość z Kielc: 
„Rada Izby Rolniczej, zebrana 
w dmiu 7 lutego 1938 r., prze- 

| syła panu ministrowi rolnic- 
twa wyrazy uznania i hołdu za 
dotychczasową działalność na 
polu: podniesienia i rozwoju wsi 

` polskiej". 

Nie wiemy, gdzie i na jakim 

, terenie nastąpiło podniesienie 
i rozwój wsi polskiej do takie- 
go stopnia, żeby aż Kielecka 
Izba Rolnicza czuła się zobo- 
wiązana do przesłania mini- 
strowi rolnictwa hołdu i uzma- 
nia. Polityka parcelacyjna mi- 
nistra Poniatowskiego godzi w 
ekonomiczne podstawy obrony 
narodowej i w równowagę po» 
lityczną kraju i idzie po linii 
Życzeń tych czynników, które 
usiłują zepchnąć chłopa wiel- 
kopolskiego do roli poleszuka | 
a gospodarstwa włościańskie 
upodobnić do nędznych zagród 
\ W Małopolsce. Bo czymże jest 
to parcelowanie ziemi na małe ` 
działki i budowanie drewmia- ! 
nych budynków tzw. już popu 
lamie „poniatówek*? Czyżby 
D. min. Poniatowski i jego ko- 
misarze ziemscy chcieli prze- 
budować Wielkopolske z mu- 
rowanej na drewnianą? 

A te małe działki ziemi? 

Czyż można sie zgodzić z „SA TEZSCZK CI Wilki 


( 


Tykalnych*., 


i że dadzą one należyte utrzy- 


manie rodzinie chłopskiej? W 
pobliżu miast i ośrodków prze 
mysłowych — owszem, bo lu- 
dzie mogą sobie dodatkowo za 
robić, ale nie na naszej wsi 
wielkopolskiej, gdzie ptzemysł 
poprostu się likwiduje. Czy 
więc to rozdrabnianie ziemi 
podnosi kulturę i rozwój wsi? 
Przeciwnie stwarza się gro- 
madę ludzi, którzy z licznymi 
rodzinami będą za lat 10 stano- 
wili potężną grupę niezadowo- 
lonych, będą elementem po- 
datnym ma wszelkie hasła ra- 
dykalne i wywrotowe. A brak 
ustawy zabraniającej dzielenia 
gospodarstw? A rozporządze- 
nie zabraniające wojskowym 
nabywania ziemi, podczas, gdy 
element rasowo obcy, żydow- 
ski coraz więcej ziemi groma- 
dzi w swym ręku. A ochrania- 
nie wielkiej własności niemiec- 
kiej — czy też wychodzi na 
korzyść narodu polskiego? 

RENTIA E 


A może by 


Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Ostrowa przyznała dla 
rzemieślników kredyt w wysoko- 
ści 30.000 złotych 2 oproceniowa- 
niem 6 proc. i terminem spłaty 
3 lat. 


| Z parcelacji - nędza 


Nie jesteśmy przeciwnikami 
parcelacji. Przeciwnie! Jesteś- 
my zdania, że jest rzeczą nie- 
sprawiedliwą posiadamie wiel- 
kich obszarów przez. jednego 


człowieka, jak również przez 
Niemców i żydów. Trzeba 
tworzyć gospodarstwa zdro- 


we, samowystarczalne, które- 
by dały rodzinie nie tylko mo- 
żliwe utrzymanie, ale i moż» 
ność korzystania z urządzeń 
kulturalnych i cywilizacyjnych 
świata. Nie widzimy jednakże 
w dzisiejszej sytuacji wsi wiel- 
kopolskiej (jak ztesztą i całej 
Polski, co stwierdziła dysku- 


min. Pomiatowskiemu 
łać hołdy i wyrazy 


przeSsy- 


Zakliką powtórzyć: 
zam! Oskarżam 


całności rolniczej i 
nie fermentu.“ 

K. Jaźwiecki. 
i [ZE gd 


tak P. K.O. 


Fakt powyższy wywołał wśród 
sfer rzemieślniczych na terenie 
powiatu ostrowskiego duże zain- 
teresowanie. 

Ożywienie byłoby jednak jesz- 
cze większe i nie tylko w Ostro- 


Chleb dla Polaków 


W Krzemieńcu oraz w okolicz- 
nych miastach tego powiatu po- 
trzebne są: akuszerka, blacharze, 
handlarze bydłem, czapnicy, den 
tysta, drogeria, skład drzewa bu- 
dowlanego, fabryka wód gazo- 
wych, skład farb i przyborów 
malarskich, galanterii damskiej 
męskiej i przyborów wojsko- 
wych, artykułów sportowych, in 
stalacja wodociągów, kamaszni- 
cy, krawcy, krawczynie, skład z 
obuwiem,  oweców, piekarnie, 
skład rowerów, wędliniarnie, ry- 
marze, skład żelaza, naczyń ku- 
chennych i narzędzi rolniczych 
zegarmistrz — jubiler — grawer, 
i wiele innych. Cały handel jest 
w rękach żydowskich, miasta za- 


sia sejmowa) powodów, by p. ; żydzone, poparcie społeczeństwa 


polskiego, wojska i okolicznych 


uznania. M chłopów zapewnione. 


Raczej należałoby za posłem p 
„Oskar- È Gospodarczy przy: Zarządzie 
y | za wadliwą | Okręgowym Stronnictwa Na- 
politykę, za zaniedbanie opła- | 
wprowadze | 
3 10—14-tej. 


Informacji udziela Wydział 


rodowego w Poznaniu, przy 
ui. św. Marcina 65 m. 9 od g. 


wie, gdyby tak P. K. O. zamiast 
pakować pieniądze w różne in- 
stytucje państwowe i pół- pań- 
siwowe, sypnęłoby pełną garścią 
rzemieślnikom « Polakom. Napew- 
no by żaden z nich nie użył pie- 
niędzy na marmurowe schody i 
klubowe fotele do gabinetu. 


IDY OW aw z a w A E R E E D 


* OPŁYGY KOMINTERNU WŚRÓD NAUCZYCIELI | 


„Zjazd Delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego wyraża 
Boicie o potrzebie zjednoczenia związków młodzieży wiejskiej o po- 
rewnej ideologii, co przyczyni się do ekonomii środków pieniężnych 
i pracy działaczy społecznych na wsi, oraz pozwoli stworzyć jedno- 
lity front młodzieży wiejskiej, będącej w stanie skutecznie przeciw- 
stawić się wstecznym wpływom na młodzież wiejską organizacji kle- 


W oficjalnym organie Z. N. P. pt. „Przodownik Pracy Spo- 


łecznej* nr 1/35 w artykule, 


omawiającym „Zadania Związku 


-Nauczycielstwa Polskiego w dziedzinie pracy oświatowej w do- 


bie ovana , czytamy na str. 4 — 5, że Z. N. P. powinien: 
. przygotować jednostkę do współdziałania. z państwem w 


walce z (kitem który, sięgając po władzę polityczną — dąży do pod- 
Porządkowania kultury i oświaty włąsnym celom, sprzecznym z in- 


teresami naszego państwa”... 


=. 


Władze naczelne Z. N. P. domagają się zerwania konkor- 
datu, głosząc zasadę rozdziału Kościoła od państwa. Walkę zaś 
Z religią wobec silnych uczuć religijnych w narodzie polskim, 


przedstawiają jako walkę tylko z duchowieństwem. 


m" iły 


c) Z. N. P. uprawia propagandę na rzecz Z. S. S. R. 
Sprawa ta została należycie oświetlona w związku z kon- 


fiskatą probolszewickiego numeru czasopisma „Płomyk“ 


(nr 


> 20). przeznaczonego dla dziatwy szkolnej, wydawanego przez 


Sąd Okręgowy orzekł w swoim wyroku (I. K. C. nr. 349 
z dn. 16. XII. 1936 r.): 


...„że upraiwa ono (czasopismo „Płomyk nr 25/36) propagandę 
Na rzecz Sowietów z zamiarem wytworzenia w umyśle czytelnika 


| bezwarunkowo przychylnego ustosunkowania do Z. S. R. R. I panu- 
jącego w nim układu społeczno - politycznego”. 
Na rozprawie apelacyjnej, która zakończyła się zatwierdze- 


niem wyroku Sądu. Okręgowego, ujawniono (I. K. 


6. IT. 1937 r.), że: 


„pismo sowieckie „Głos Radziecki“, 
napadło na „faszystowskie metody dławienia świetlanej 


mykiem', 


C. nr 37 z dn. 


omawiająe proces z „Pło- 


prawdy o Sowietach, do której tęsknią polskie dzieci“, że „prawda 
nie da się ukryć i już nie długo będzie ją można w Polsce tłumić". 
Bolszewicy więc wzięli w obronę swoich ideowych sprzy- 


mierzeńców w Polsce. 


d) Komunistyczna Partia Polski bierze w obronę zawieszony 


zarząd Z. N. P. 
Centralny Komitet K. P. P. wydał w październiku 1937 r. 
odezwę w obronie zawiesoznego zarządu Z. N. P. — Z odezwy 


tej jasno widać, jak wielką wagę komuniści przywiązują do Za- 
chowania dotychczasowego kierunku w Z. N. P. i do utrzymania 
we władzach Z. N. P. dotychczasowych działaczy. Przytaczamy 
niektóre ustępy z odezwy, dając własne podkreślenia: 


pres 


oto nastąpił nowy zamach na wolność ludzi pracy: rząd za- 


wiesił Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego". 
.. Jest jedna wspólna sprawa, łącząca nas komunistów, nie tyl- 


ko z nauczycielami... 


nie tylko ze Związkiem Nauczycielstwa Pol- 


skiego, ale z wszystkimi związkami, organizacjami i partiami ludo- 
wymi a niezależnymi. Tym czymś jest wspólny wróg, wróg całego 


narodu — faszyzm. I w imię obalenia tego wspólnego wroga. 


. WZy- 


wamy do jedności ladu, do umocnienia demokratycznego. frontu lu- 


dowego“. 


E 


„wzywamy Was — Towarzysze i obywatele — stańcie w o- 


Bóle z. N. P.“ 


= 


(C. d. n.) 


my dążymy iej 


Urzędnicy starostów tabryk 


żydowskich inwalidów 


We Lwowie szykuje się sen- 
sacyjny proces, w którym 
głównymi aktorami są: urzęd- 
nicy starostwa we Lwowie i 
w Nadwórnej (wychowanko- 
wie Robakiewicza); żydzi, kan 
dydaci na inwalidów wojen- 
tych; oraz żydówka Gut o 
poetycznym imieniu Rózia, któ 
ra będąc kochanką jednego z 
urzędników  pośredniczyła w 
przyznawaniu żydom inwa- 
lidztwa. 


Zaczęło się w ten sposób, że 

w Małopolsce poczęli graso- 

wać liczni inwalidzi wojenni, 

wykazujący się różnymi od- 

setkami niezdolności do służby 

wojskowej, jako ranni, ciężko 
_ ranni lub umysłowo chorzy. 


Z tytułu swego inwalidztwa 
pobierali oni różne renty i dat- 
ki ze skarbu państwa,- otrzy- 
my wali "posady; jeździli za wy 
datnymi zmiżkami kolejowymi, 
a przy tym otaczali się i byli 
otaczańi przez prasę żydow- 
ską nimbem bohaterstwa. Całc 
żydostwo polskie, wysuwające 
tych inwalidów - żydów jako 
widomy znak  „ofiarnej krwi 
żydów w obronie niepodległo- 
ści Polski“, starało się im o 
wszelkie możliwe koncesje i 
pomoc, oczywiście ma 
skarbu. 

Wreszcie cała ta sprawa za- 
kończyła się ołbrzymim skan- 
dalem. Okazało się mianowi- 
cie, że owi „inwalidzi żydow- 
scy* — którzy rzekomo poto- 
ki ktwi ptzelałi za Polske pra- 
wie wszyscy w ogóle służby 
wojskowej nie odbyli — a tyl- 
ko „widzieli w kinie‘ jak żoł- 
nierz ma froncie ginie“, 


Okazało się, że cała „ofiara 
krwi narodu żydowskiego dla 
Polski* oparta była na pospo- 
litym szwindlu żydowskim. — 
Skarb Państwa poniósł olbrzy- 
mie straty, wypłacając tym 
| WERE O | 


Żyd odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi 


Jak donosi warszawska „De 
pesża', zmarły niedawno bo- 
gacz żydowski Oskar Robin- 
son, którego firmę przenie- 
siono obecnie do Poznania, od- 
znaczony, został po śmierci 
Złotym Krzyżem Zasługi. 


Drzymała też dostał Krzyż 
Zasługi dopiero po śmierci... 
Ale Drzymała nie był żydem... 
Nie był „sanatorem'... Nie był 
bogaczetn ... 

Drzymała był tylko Pola- 
kiem... 


kośzt: 


MNIE (U 


wszystkim spacerującym i han 


dlującym „inwalidom“ renty 
pieniężne. 
Takich „inwalidów“ lwow- 


ska wytwórnia wypuściła 58. 


Bedą oni przychodzić. do zdro. 
wia za kratkami, a biegając do 
koła podwórza więziennego, 
prędko zapomną o swoim 100- 
procentowym inwalidztwie. 


Socjaliści w chałatach 


Panowie socjaliści — mówi- 
cie, że nie jesteście oblepieni 
żydami, a tymczasem w ostat- 
mich wyborach do zarządu P. 
P. S. w Krakowie weszli doń 
obok p. Ciołkoszowej, tacy 
„Krakowiacy“ jak:  Flacht, 
Gross, Fritz, Horosin, Statter, 
Pellow, Pelzling i Rozencwajig. 

Dla nas to nie było niespo, 
dzianką, ale co na to szary 
członek PPS.? 


= | Li mA W a 
s C sed i 


A jak wytłumaczyć wysła- 
nie przez zjazd „serdecznych 
pozdrowień“ dr. Drobnerowi, 
który siedzi za komunizm, a 
sociały deklamują, że z komu- 
ną nie chcą mieć nic wspólne- 
go? 


Wychodzi na wierzch, że so- 
cjalizm to jedno wielkie łgar- 
stwo. 


o komunie 


Żydowska dziennikarka, — 
Sara Lewi, zamieściła w jed- 
nym z pism zagranicznych ar- 
tykuł z którego przytaczamy 
poniższe, niezwykle charakte- 
rystyczne wyznanie: 

„Ja i moi współwyznawcy u- 
ważamy kraj, który zamieszku- 
jemy, jako chwilową i przejścio- 
wą ojczyznę, z którą nie łączy 
nas żadna tradycja, mogąca za- 
puścić głębsze korzenie w naszej 
duszy. Jak mogą żydzi politycz- 
ną ideę (mowa jest tu o komu- 


niźmie — przyp. red.) zwalczać, 
która na istotnej zasadzie Stare- 
go Testamentu i Talmudu „spo: 
czywa? Komunizm jest krwią 2 
krwi naszej. To co teraz przeży- 
wamy, jest chwilą żydowskiej 


' zemsty. nad. światem, chrześcijań- 


skim.“ 
Jakże szczere, bezczelne w 
swojej szczerości wyznanie! 
Teraz wiemy dlaczego w 
Polsce 90 proc. przywódców 
komunistycznych — to żydzi. 
Tak im każe Talmud! 


Według doniesienia jednego 
z  nieskoniiskowanych War- 
szawskielt 
tycznych w miejscowości No- 
wy: Dwór, policia aresztowała 
kilku narodowców w związku 
z legalnie prowadzoną akcją 
boikotową. 


W czasie aresztowania na- 
rodowców doszło do niesty- 
chanego zajścia. Oto „jeden z 
funkcjonariuszów miejscowego 
posterunku P. P., niejaki Zdzi- 
sław Rogut, st. poster nr 1095, 
dopuścił się karygodnego wy- 
bryku w stosunku do kol. Zyg- 
munta Bujały, którego pobił 
kolbą rewolweru i pałką, sko- 
pał — a następnie pół-żywego 
zakuł w kajdany. Pobity ma 
lat 19. Cała ta scena ohydne- 
go znęcania się nad chłopcem 


tygodników. poli-- 


metody... 


odbywała się na oczach trzech 
świadków.“ 

Sprawe skierowano do są- 
du... 


Deficytowe piśmidło 


Jak się socjaliści sami przy- 
znawają, choć im to trudno pod 
pióro przychodzi, tygodnik spe- 
cjalnie dla wsi przeznaczony. pod 
tytułem „Chłopska Prawda“ przy 
nosi rocznie 2000 zł deficytu, nie 
licząc w ogóle kosztów redak- 
cyjnych. Deficyt ten pokrywa P. 
P. S. 


Jest to jeden dowód więcej na 
odporność naszego chłopa i ro- 
botnika rolnego 
klasową. 


ną demagogie | cjgnionych żydków — przyp. 


WARSZAWA 

Toczył się tu sensacyjny pro- 
ces przeciwko 12 oskarżonym ko- 
lejarzom i urzędnikom kolejo- 
wym stacji Częstochowa. Wśród 
oskarżonych zasiadła gruba fi- 
cura b. B. B. W. R., zastępca za- 
wiadowcy stacji, Karol Szatkow- 
ski, Szatkowski znany był na te- 
renie częstochowskim 2 różnych 
wyczynów przeciwko ruchowi na 
rodowemu. Jak się na rozprawie 
okazało, w czasie tak „gorliwej“ 
działalności brał Szatkowski w 
bezczelny sposób 75 zł miesięcz- 
nej łapówki od huty „Częstocho- 
wa“. Ogółem pobrał Szatkowski 
w ten sposób 6 i pół tys. zł. Sad 
wymierzył mu jedną z najwyż- 
szych kar spośród 11 oskarżo- 
nych — 1 rok więzienia. 

Słusznie! 
KRAKÓW 

Aresztowano b. dyrektora ban 
ku w Stryju, Dawida Seidema- 
na, który pozostawiwszy długi, 
sięgające 100 tys. zł, zbiegł. Are- 
sztowanego odtransportowano do 
Stryja. 
CIESZYN 

Sąd Apelacyjny skazał adwo 
kata Eibenschiitea na 2 i pół ro- 
ku więzienia i pozbawienie prak- 
tyki przez 3 lata za przywła- 


szczenie 17 tys. zt Naturalnie 
żyd! 
TEDE EEE EESA 
„Ozon“ 


4, 


nie uwierzył), „Ozon“ skapitu- 
lował. Przyznał się otwarcie, 
że nie posiada żadnego progra- 
mu. 

Oto bowiem sanacyjny dzien 
nik „Polska Zachodnia“ w nr. 
59 z dnia 1 marca br. podaje 


sprawozdanie z działalności 
„Ozonu“ na Śląsku. W jednej 


' z miejscowości wygłoszony zo- 


stał referat pt. „Realizącia bez 
programowych deklaracji Obo- 
zu“. 

Że „bezprogramowość“, to 
wiemy oddawna. Tylko, jak to 
można realizować? Z pustego 
robić próżne ... 

EET E) 


Dlaczego dopiero teraz? 


„Obrona fu- 
du“ donosi, że Ignacy Pade- 
rewski ma wziąć 3 kwietnia u- 
dział na Zjeździe Wojewódz- 
kim Stronnictwa Pracy z tere- 
nu Pomorza. (Jak wia 
domo Padetewski grał na kom 
cercie w Ameryce, którego do 
chód był przeznaczony na u-. 


red. 


í 
r 
y 
a 
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Handlarze żywym towarem, żydzi, porwali Haneczkę 
Więckównę. Świadek porwania, młody Sokół, Stalecki, 
udał się po pomoe do „Towarzystwa Samopomocy Naro- 
dowej“, z którego członkami, postanowili odszukać por- 
waną. Już byli na jej tropie, po ucieczce z rąk żydow- 
skich, lecz nastąpiło powtórne porwanie. Członkowie T. 
S. N. nie opuścili jednak rąk i szukali Haneczki dalej. 


Ale nie wiedziały dziewczęta, jak straszna scena rozegrała 
się prawie przed rokiem w tych podziemiach, kiedy „piękna 
pani“ ujrzała krew na ścianie, ostatni raz patrząc swymi oczy- 
ma, ujrzała krwawą pięcioramienmą gwiazdę, ale obraz ten znikł 
od razu, bo płonąca żagiew zbliżyła się do jej wielkich pięknych 
a bardziej jeszcze przerażeniem rozszerzonych ócz, żar uderzy: 
jej w twarz, ból ją skurczył i rzucił związaną, niemocną ofiarą, 
źrenice zakipiały, krew trysmęła. i bielmo wiecznej nocy skryło 
jej świat, w którym o uszy nieszczęsnej, odbił się piekielny 
śmiech. Przez kilka miesięcy opatrywano ją chorą, aż się dźwi- 
gnęła z niemocy na to żeby być igraszką zwyrodnia!tych ży- 
dów, Straszne tajemnice kryły podziemia, spelunki przeklętego 
narodu. 

Krew ich ofiar na mich i na syny ich. — Przekleństwo. 


Haneczka kryła się pod opieką dziewcząt podniecona mna- 
dzieją, że ojciec odszuka jej Ślad i przyjdzie wreszcie z pomo- 
Biedaczka mie wiedziała, że ślad został zagubiony, sama 
bezwiednie go zatarła, a ojciec, jej ojciec sam musiał się kryć 
wobec poszlak rzuconych nań przez zbrodniczą bandę żydow- 
skich szpiegów. 

Haneczka się modliła — i ufnej modłitwy uczyła nowe przy- 
iaciółki swoje. To było jej pokrzepieniem, jej i ich. 

Czuwały wszystkie, pilnie nasłuchując każdego ruchu, kie- 
dy stara Cyrla zbliżała się i jej człapiące kroki rozlegały się za 
drzwiami, Haneczka natychmiast kryła się w alkowie. Zresztą 
te kilka dni upłynęły we względnym spokoju, widocznie prze- 
znaczenie dziewcząt nie było rozstrzygnięte, ze względu na 
strzeżoną granicę i zdwojone poszukiwania policji w mieście, 
Fianeczki zaś nikt tu nie szukał, bo nikt z żydów jej tu się nie 


spodziewał mie znając tajemniczego przejścia poza szafą. Znała 


to przejście Mańka, gdyż czas jakiś tu posługiwała, ale znała 
tylko skrytkę bez dalszego przejścia. 

Po kilku dniach jednak nastąpiły, wstrząsające przejścia dla 
dziewcząt i Haneczki. 

Z poza zawsze zamkniętych drzwi w bocznej Ścianie za- 


- częły dolatywać hałasy. I krzyk kobiecy i brutałny, chrapiący 


z=ezzie '- 


głos męski. Szamotania się, odgłosy uderzeń następowały jedne 
za drugimi. Dziewczęta drżały febrycznie, usunąwszy się w od- 
legły kąt pokoju. Bieganina i tupot zbliżyły, się pod same drzw:, 
aż wreszcie trzasnął klucz w zamku i zapora rozwarła się na 
ościerz z rozmachem, Do pokoju wpadł zziajany, przerażony i 
wzburzony wściekłem gniewem „piękny Leosz*, podrapana i 
pokrwawiona twarz pałała ogniem, a poszarpany strój wieczo- 
rowy rozwiewał się w fantastycznych strzępach.- 

— Ty suko! Cholero! 

Krzyknął poza drzwi i chciał je zastrzasnąć. Ale zanim to 
zdołał uczynić, wpadła przez nie, słaniając się „Ślepa pani". 

— Przekleństwo! Przekleństwo! Dosięgnie ciebie... ktokol- 
wiek jesteś... szatanie.... szatanie! Za męki moje i męki tysiąca. 
Bóg cię zmiażdży, wyrodku zwierzęcy... 

I nagle krzyk ślepej zmienił się w obłąkańczy śmiech, który 


'zakotłował się pomiędzy: czterema ścianami pokoiku. 


Adres Redakcji i Administracij 
Poznań, św. Marcin 65 m. 14, 
telefon 19-49. 


O. Poznań 211 424, Nr. kartoteki 
pocztowej Poznań I. 118. Nadesłanych ręko- 
pisów nie zwraca się. Redakcja udziela od- 
powiedzi na łamach pisma. Redaktor przyj- 
mitcje 'co dzień z wyjątkiem niedzieł i świąt 
rodziny 11—18. 


< w Pożfiafiiu w osobie dr. T. Wróbla. 
Giakiediima! Doazknzóć Tuzhutuszej w Pomnantu, 


Prenumerata pocztowa: 
miesięcznie gr. 45, kwartalnie zł. 1,25, pół: 


"rocznie zł 2,50, rocznie zł, 5—. — Wer 
Konto P. K 


wypadków spowodowanych siłą wyższą, “ri 
dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie kal prawa domaga: 


=~ mię” niędostare dozkodow "numerów, lub: -s 
- owania. 


od 


Str. ? 


= Ha, ha!.. ha! Szatani będą cię szarpać, ha, ha, ha!!! 

ŻZydziak stężał, przerażenie go ogarnęło. W przerażeniu 
drżały dziewczęta, bo ten śmiech rozpaczy i pomsty siekł, jak 
ogniem._ siarki, deszczem iskier. _ 


Piękne ramiona wydarte. Z z poszarpanej sukni, wśród bul- 
gotania obłąkańczego śmiechu szukały skazańca. Leon Griinfeld 
wymknął się, wcisnął się w kąt i wysadzonymi gałami ocznym: 
jak zahipnotyzowany śledził ruchy ślepej. 

A ona, jak widząca, szła chwiejąc się, wprost ku niemu, wy- 
ciągając chwytliwe palce ku gardłu, gdzie zwieszał się zerwany 
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„połamany kołnierzyk. 


— Widzę cię, widzę cie! Kacie! Próżno wydarłeś mi oczy 
moje. Dosięgnę cię choćby na dnie piekła... Dosięgnę... Ha, ha, ha. 

„Leosz* dygotał. — Szalona, obłąkana wariatka — szeptały 
bezwdzięcznie jego zbielałe wargi. Uciec nie mógł, stał przy- 
warty do muru, rąk podnieść nie mógł, opadły mu ołowiem, a 
ślepe zbielałe oczy, wężowe białe ramiona i śmiech straszny 
trzymały go na uwięzi. 

— Widziałam gwiazdę twoją krwawą, czarcie, widziałam, 
masonie ! Wiem... nowania wasze.. 

„Piękna pani“, straszna pani aSa się, potknęła i wy- 
krzykując jeszcze: 

— Widziałam krew na ścianie! 

Runęła do stóp nieprzytomnego ze strachu żyda, czepiając 
się jego spodni. Ten upadek oprzytomnił zbrodniarza. Westchnał 
głęboko, przełknął ślinę i widząc zemdlałą na podłodze, nagle 
z pasją kopnął ją: 

— Masz ścierwo! — zasyczał przez zęby. 

Nieszczęsna nawet jęku nie wydała. 

Przestrach mijał, uspakajał się wyrodny żyd. Ocierał chu- 
steczką pokrwawioną i zimnym potem pokrytą twarz. Wysa- 
pawszy się, rozejrzał się po pokoju, a widząc zbitą gromadkę 
strwożonych dziewcząt, krzyknął nagle z pasją: 

-— Won stąd świńskie ochłapy! Won maciory! Wy kanalie! 
Ja was, jak tę wariatkę, ja was ma Śmierć zachłoszczę! 

Dławił się wściekłością, piał jak kogut. 

Biedne trusie poczęły się szybko cisnąć do alkowy. 

Wtem Leon Griinfeld, na nieszczęście Haneczki, spostrzegł 
ią. Spostrzegł mową, której dotąd nie widział, Błysk ciekawości 
i pożądania strzelił mu z oczu. 

— A to co za kotka? Ktoś ty? Czemu nikt mi nię mówił?... 

Faneczka osłupiała jak urzeczona. 

— Więckówna, chowaj się... zmykaj! — szepnęła jej nad 
uchem Kasia. Ale nieszczęsna nie mogła stopą ruszyć, a szept 
doleciał do ucha „Leosza*. 

ięckówna, — to ty Więckówna, mam cię gołąbku! Pe- 
wnie cię braciszek mój tu ukrył, a sam rozgłosił żeś mu uciekła, 
żeś się wyrwała nam. Dobrze nie ujdziesz. Ale stara Cyrla za- 
płaci za to... uduszę ją! — głos z gniewnego natrząsania się 
przeszedł w poświst strasznego pożądania. 

— Chodź tu kociaku! 

I młoda latorośl Griinfeldów: rzuciła się naprzód, depcząc 
zemdlałą, „ślepą panią“, 

Więckówna oprzytomniała, odcięta od alkowy: poczęła u- 
ciekać, ale napróżno kryła się za tapczan.-Napistnik zdzieliwszy 
pięścią w piersi Kasię, która próbowała osłonić towarzyszkę, 
dorwał się do Haneczki. 


| OGŁOSZENIA. na -stronie 4-lamowej 20 gro- 
szy od 1 łamowego milimetra. Ogłoszenia 
skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miej- 
sca 20% drożej. DROB: ca człoszenia: (naj- 
wyżej 50 słów, w tym 7 nagłówkowych): 
słowo nagłówkowe -15 .gr., każde dalsze słowo 
10 gr. Dla poszukujących pracy bezrobot- 
nych narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde 
"dalsze 5 gr. —.Ogłoszenią do numeru przyj- 
muje się do wtorku godziny 10-tej. ' 


i Redaktoi Zdzisław Wardejn. Poznań. 
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POZNAŃ — miasto 

(W dniu 3 bm. odbyła się czwa!r 
ta lekcja kursu kandydatów w 
Kole S., N. Główna. Przemawiał 
na temat ogólnej polityki we- 
wnętrznej kol. Zadzierski. w 

Przy wypełnionej sali odbyło 
się w dniu 3 bm. zebranie ple- 
narne Koła Św. Michał. Zebranie 
zagaił kierownik Koła kol, Wilk 
po czym po odczytaniu komuni- 
katów oddał głos kol. Wolnie- 
wiczowi, który omówił zajścia 
wileńskie oraz mord dokonany 
przez komunistę na osobie Śp. 
ks. prob. Streicha w Luboniu. 

(W tym samym dniu odbyło się 
plenarne zebranie Koła Osiedle 
Warszawskie, pod przewodnie- 
twem kierownika Koła kol. Ski- 
bińskiego. Po odśpiewaniu „Pie- 
śni Bojowej“ i omówieniu komu- 
nikatów przemawiał na temat po 
lityki wewnętrznej i zewnętrznej 
kol. Flisek. 


POZNAŃ — powiat 

6 marca odbyło się zebranie pu 
bliczne w Stęszewie przy udziale 
około 300 osób. Zagaił zebranie 
kierownik kol. Marceli Szyfter. 
Na temat wypadków wileńskich 
oraz działalności komuny: w Pol- 
sce przemawiali kol. kol. Koczo- 
rowski i Skrzypczak z Poznania. 

(Przy wielkim udziale publicz- 
ności odbyło się w Modrzu pow. 
Poznań zebranie publiczne Stron 
nictwa Narodowego. Zebranie 
zagaił kol. kierownik Kola Sucho 
ra. |Wygłoszone przez kol. kol. 
iKoczorowskiego i Skrzypczaka 
referaty wysłuchane zostały 
przez zebranych z wielkim żain- 
teresowaneim. 

W Krzesinach odbyło się w dn. 
6 br. zebranie plenarne Koła. 
Przewodniczył kol. Andrzejewski 
Kazimierz. Godzinny referat wy- 
głosił kol. Musielak Ignacy, po 
czym przyjęto rezolucję w spra- 
wie znanych zajść we Wilnie. 

[W ezwartek, dnia 3 bm. odby- 
ło się w Mosinie zebranie mani- 
festacyjne Stronnictwa Narodo- 
wego poświęcone sprawie luboń- 
skiej i wileńskiej. .Na zebraniu 
obecnych było przeszło 200 osób. 


CZARNKÓW 

W tych dniach opuścił miasto 
{Wieleń jeden kupiec żyd, które- 
mu obrzydła praca naszych pi- 
kiet narodowych. Oby znalazł 
następców. Szezęśliwej drogi do 
Palestyny. 

Hydra komunistyczna podnosi 
głowę! Dnia 5 bm. podpalono za- 
budowania gospod. ks. ks. Misjo- 


do 


narzy Św. Rodziny w Kruszewie 
pow. czarnkowski. Są mocne po- 
szlaki i podejrzenia, że spraw- 
cami zbrodni są agenci czerwo- 


nej Moskwy — komuniści, któ- 


rym solą w oku klasztor w Kru- 
szewie, myśleli, że przy tej oka- 
zji i klasztor się spali. 


OSTRÓW 

[W niedzielę, dnia 6. II. 38. od- 
było się w Ostrowie Wlkp. wiel- 
kie zgromadzenie publiczne St. 
Narodowego, na które przybyło 
około 2000 osób. Zebranie otwo- 
rzył prezes powiatowy S. N. dr. 
Mamak, po czym zabrał głos ks. 
proboszcz Joahimowski, który o- 
mówił sprawę ohydnej zbrodni 
na osobie ks. Streicha. Z! kolei za- 
brał głos kol. W. Borowski z Po- 
znania. Jako ostatni przemawiał 
kol. Gomolec. Zebranie zakończo- 
no odmówieniem Modlitwy 0 
Wielką Polskę. 


SRODA 

W niedzielę, dnia 6 bm. odbyło 
się publiczne zebranie Stronnie- 
twa Narodowego w Dominowie. 
Na zebranie to przyszła liczna 
grupa ludowców z osławionym 
kadzichłopem i warchołem ‘Ma 
zurem na czele. Ludowcy mieli 
zamiar początkowo wziąć udzial 
w dyskusji, widząc jednak, że 
nie znajdą dostatecznych argu: 
mentów, pod Koniec zebrania. 
gdy prelegent kol. Szczęsny zaa- 
takował komunizującą organiza- 
cję „Wici“, nieludzkim wrza- 
skiem umożliwili przedstawicie- 
lowi władzy rozwiązanie zebra- 
nia, które zakończono Hymnem 
Młodych. 


OBORNIKI 

W dniu 20 lutego 1938. odbyło 
się zebranie w JKiszewie. Zagaił 
kierownik Koła. Referaty wygło- 
sili: pow. ref. organizacyjny i 
kierownik obwodowy. 

W dniu 28. II. 88. odbyło się w 
Obornikach zebranie sekcji żeń- 
skiej S. iN. Zebranie zagaiła kol. 
zast. kier. Skierczyńska. Jedna z 
koleżanek wygłosiła wspomnie- 
nie pośmiertne o K. H. Rostwo- 
rowskim. 

IW niedzielę, dnia 27. II. 38, od- 
był się w Obornikach wieczorek 
karnawałowy, urządzony przez 
sekcję żeńską. 

Zebranie S$. N. w Syeynie za- 
gail kierownik, który wygłosił 
referat o „Ruchu narodowym“. 

W dniu 27. II. 38. koło S$. N. 
Bąbliniec urządziło pogadankę 
polityczną, na którą przybyło 
dużo członków i sympatyków. 
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walką i Wolą Zwycięstwa 
zadu Narodowego 


Zebranie plenarne koła S. N. 
Oborniki odbyło się w dniu 2-go 
marca br. Zebranie zagaił kie- 
rownik Koła kol. Chudy W. Re- 
feraty wygłosili: kol. inż, Bocz 
kowski. 

W dniu 6. ITI. 88. odbyła się w 
Obornikach odprawa  kierowni- 
ków Kół S. N. powiatu obornie- 
kiego. 

Pod przewodnictwem prezesa 
pow. odbyło się 6. III. zebranie 
sprawozdawcze S$. N. w Budzy- 
niu. 


INOWROCLAW 

W ubiegłą niedzielę staraniem 
S. N. odbyła się akademia ku czci 
śp. K. H. Restworowskiego. Na 
sali zauważyliśmy wielu przed- 
stawicieli miejscowej inteligen- 
cji z delegatem komendanta gar- 
nizonu p. por. Popkiem na czele. 
Szczególnie licznie reprezentowa 
ne było duchowieństwo. Na sce- 
rie zajęły miejsce delegacje z cho 
rągwiami. (Obok „jasnych ko- 
szul“ stojących ze sztandarem na 
rodowym, znajdowała się chorą- 
giew Sokoła, KSM i innych or- 
ganizacyj katoliekich. 

Akademię zagaił przewodni- 
czący Komitetu Obywatelskiego 
ks. kan. Jaśkowski, poczem na- 
stąpiłly produkcje chóralne, de- 
klamacje i referat. 

Po odśpiewaniu pieśni „Boże, 
coś Polskę* z piersi zebranych 
zabrzmiał spontanicznie „Hymn 
Miodych* i na tym zakończono 
tę piekną uroczystość, która do 
wiodła w pełni, że ruch narodo- 
wy jest nie tylko potęgą politycz 
MĄ, lecz niemniejszą potęgą kul- 
turalną. 

W Sądzie Grodzkim w Inowro- 
cławiu odbyła się rozprawa kar- 
na przeciwko p. J. Berendtowi, 
b. urzędnikowi sądowemu i człon 
kowi b. O. W. P. oskarżonemu o 
to, jakoby w dniu 7 listopada r. 
1937 na zgromadzeniu S, N. w Ro 
jewie miał się wyrazić obraźli- 
wie o stosunkach urzędniczych 
panujących w Polsce i o tz. akcji 
konsolidaeyjnej p. Koca. 

Sąd Grodzki uwolnił kol. Be- 
rendta. 


NAKŁO 

W niedzielę, dnia 20 lutego b. r. 
odbyło Koło Stronnictwa Naro- 
dowego w Mroczy przy. licznym: 
udziale członków zebranie. Refe- 
rat pt. „Masoneria i niebezpie- 
czeństwo komunizmu” wygłosił 
pow. referent prasowy. iPo refe- 
racie wywiązała się obszerna dy 
skusja, w której zabrał głos ko- 
lega prezes Schütz i inni. 
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W czwartek. dnia 3 bm. od- 
było się w iWąwelnie przy liez- 


nym udziale członków, zebranie l 
Koła Stronnictwa Narodowego. 
Referat o zadaniu Stronnictwa ! 


Narodowego mówił pow. ref. 
prasowy. Następnie kier. pow. S. 


N. kol. Jankowski mówił o nie- | 


bezpieczeństwie komunizmu, — 


wspominając o morderstwie, do- | 
konanym. na śp. ks. St. Streichie. | 


LESZNO 


Dnia 20 bm. o godz. 12,00 odby- | 
zebranie publiczne S. N. | 


ło się 
obwodu Rydzyna. 

O godz. 15-tej odbyło się dru- 
gie zebranie placówki Kaczkowo. 
Zebraniu przewodniczył kol. 
Dwornik. iPrzemawiali kol. Ra- 
taj, prezes Pracy Polskiej kob 
Błaszak i prezes pow. kol. Dr. 
Gummer. W dyskusji 


zabierał | 


głos kol. Stachowiak i inni człon | 
kowie placówki piętnując poste- |. 


pek właściciela majątku Rojeń- 
czyn p. Lecha, 
swych b. pracowników, obeenie 
bezrobotnych, w szopie od sztucz 
nych nawozów, razem 4 rodziny 
łącznie 24 osoby. Po zebraniu u- 
dał się kol. prezes pow. dr. Gum- 
mer do Rojeńczyna, gdzie zbadał 
na miejscu warunki mieszkanio- 


we tych nieszczęśliwców, w celu | 


wniesienia interwencji u miaro- 
dajnych czynników. 


Dnia 16 bm. odbyła się rozpra- | 


wa przed Sądem Okręgowym w 
Lesznie na skutek odwołania się 


który umieścił | 


kol. Michała Siudy b. kierowni {| 


ka pikiet, od wyroku zasądzają- 
cego (10 zł kary) wydanego przez 


Starostwo Powiatowe w Lesznie | 


o to, że rzekomo dnia 29 listopa- 


da r. ub. napadł żydówkę Rozen- | 


krańcową w jej składzie i pobił 
ją do nieprzytomiości. Sąd O- 
kręgowy wyrok Starostwa uchy- 
lil, uwalniająe kol. Siudę od wi- 


ny i kary. LIV 
'W sobotę 19 bm. odbyła się dru | 


ga rozprawa w tutejszym Sądzie 


Grodzkim przeciw żydówce Klar | 
rze Kliskiej, córce Ohnsteina, — | 
właściciela składu towarów krót- | 
kich w Lesznie, Niemce Walich | 


Teresie i Olejniczakównie Stani- 
sławie oskarżonym przez 


na niego podczas pikietowania 


składów żydowskich w dniu 24-go | 
grudnia r. ub. Dnia tego -Klara | 


Kaliska chcąc odstraszyć kol. 
Siudę od pikietowania krzyczała 
w jego kierunku: „To ten, który 
mkradł Świnię-*, 

Sad skazał wszystkie trzy o- 
skarżone na grzywnę w wysoko- 
ści zł 20 każdą. 


Ku jasnej przyszłości 


kol. | 
Michała Siudę za obelgę rzuconą | 


t 
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